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C e n a  a b o n a m e n t u :
Abonament kwartalny 4 Zł

„ półroczny 8 Zł
„ roczny 16 Zł

Prenum eratę i ogłoszenia przyjmują wszystkie biura 
dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 wieczór 
Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i Administracja K r a k ó w ,  G r o d z k a  4 3
Telefon Nr. 3267

Konto P. K. O . Nr. 400.342

O g ł o s z e n i a :
W iersz  milim. 1 szp. na okładce . . 4 0  g r o s z y
W iersz  milim. 1 szp. na I. str. okładki 6 0  g r o s z y
W iersz milim. 1 szp. w tekście . . . 6 0  g r o s z y
Cała strona okładki Z ł 2 0 0 ,  Pół strony Zt lO O ,

Ćwierć strony Zł 5 0 ,  Ósma strony Ż ł 2 5
C ała  strona w tekście Zł 3 0 0 ,  Pół strony Zł 1 5 0 ,  
Ćwierć strony Zł 7 5 ,  Jedna ósma strony Zł 3 7 * 5 0

BIURO ORGANIZACYJNE i BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE

TADEUSZA GOLDMANA
ZAPRZYSIĘŻONEGO ZNAWCY SĄDOWEGO

KRAKÓW, UL. TARŁOWSKA 5, I. p. TEL. 1981

ORGANIZACJA BIUR — ZAKŁADANIE KSIĄG —
PROWADZENIE KSIĄG WSZELKIMI DO PRZEDSIE5I0R- 

STWA DOSTOSOWANYMI SYSTEMAMI
BILANSOWANIE, ZAMKNIĘCIA KSIĄG

REGULOWANIE ZANIEDBANEJ KSIĘGOWOŚCI 
STAŁY NADZÓR KSIEGOWOSCI- 
REWIZJA KSIĄG i BILANSÓW

OUtiAN ZW IĄZK U ST O W A R Z Y SZ E Ń  K U P IE C K IC H  M A Ł O P O L S K I ZACHODNIEJ

WOLNY DOM
Adres telegr.: D om  K ra k ó w .

SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE
ULICA SŁAWKOWSKA L. 4 T elefon  Nr. 4 .102 .

#

Publiczne składy: tranzytowe, wolno-cłowe i kra­
jowe przy stacji Kraków-Dąbie (pojemność 1500 
wagonów). Specjalne piwnice dla wina i spirytualji.

M agazynowanie, u b e z p i e c z e n i e ,  t r a n z y t o w a  
r e e k s p e d y c j a ,  clenie. W ydawanie warrantów  
dla osiągnięcia pożyczek pod zastaw towarów.

Otrzymane z zagranicy towary mogą być clone 
częściami w ciągu 12-tu m iesięcy od dnia nadej­

ścia do naszych składów.

Towary naleiy adresować:
WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE

stacja: K ra k ó w -D ą b ie , własny tor.

P r z e m y s ło w ie c  lu b  M u r fo w n ik
Zaprzepaszcza rozwój swego przedsiebiorsrwa 
wskufek zaniedbania ciągłej propagandy 
swych arLykułów w „Przeglądzie Kupieckim".

Wychodzi raz w tygodniu. Porto opłacono ryczałtem.

Koli XIII. K r a k ó w ,  d n ia  31  s t y c z n ia  1 9 3 0 Np . 4 .



Wypadanie włosów!
Rozwiązanie problemu porostu włosów

przez Dr. E. Zieglera.
Osłabienie korzonków włoso­
wych spowodowane bedzie 
niehigjenicznem okryciem gło­
wy, usposobieniem nerwowem, 
ciężka praca, choroba (grypa, 
tyfus), tworzeniem sie łupieżu 
oraz nadmiernem odtłuszcze­
niem. Utracie włosów zapobiec 
można przez odpowiednie pie­
lęgnowanie głowy i włosów.
Kto dopuszcza do utworzenia 
sie łupieżu i nadmiernego od­
tłuszczenia, ten móże być pe­
wny, że w krótkim czasie utraci 
włosy i zeszpeci sie łysina.
Ważnem wiec jest, głowę i włos 
pielęgnować odpowiednio do 
ich skomplikowanego istnienia.
Na ogół wydaje sie to łatwem, w rzeczywistości jest to bardzo
trudne, ponieważ organizm skóry głowy jest nadzwyczaj wy­
magający, gdyż korzonki włosowe skazane sa na wielki wysiłek,
dbajac o porost 75.000 do 100.000 włosów. Mając łysinę lub 

rzadki porost włosów, osiągnąć można przez stosowanie „Silvikrin-kuracji włosów" w komplecie 
nowe uwłosienie względnie przy rzadkich włosach ponownie bujna czuprynę, oczyw ście jedynie
przy właściwem i dokładnem używaniu według wskazówek podanych w planie leczenia SiMkrinem
zredagowanym przez prof. Dr. med. Lipliawskiego.

Siivikrin (D. R. P. i patentowany prawie we wszystkich państwach kulturalnych) zawiera specy­
ficzne pożywienie niezbedne dla korzonków włosowych do wytwarzania nowych wosów. Prof. uniw. 
Dr. med. Polland, radca medycjalny Dr. med. Abel, Dr. med. Princ i wielu innych lekarzy osiągnęli 
za pomocą leczenia Silvikrinem nawet przy zupełnem wyłysieniu nader zbawienne wyniki. Z wielka 
radością nowinę ta przyjmie każdy, iż uzyskać można na nowo dawniejszy bujny włos. Oto środek, 
którym — podług orzeczeń lekarskich — rozwiązano problem porostu włosów.

Zanim wydacie grosz prosimy skorzystać z naszej bezpłatnej przesyłki, która zawiera sprawo­
zdania lekarskie z wyników leczenia 5iivi-
krinem, plan leczenia Silvikrinem zredago­
wany przez prof. Dr. med. Lipliawskiego 
oraz nader pouczajaca broszurę Pt. ,.Wypa­
danie i regeneracja włosów" do tego mała 
paczkę Silvikrin-Shampoon. Pielęgnowanie 
włosów preparatami Silvikrinu nie tylko 
utrzymuje włosy w zdrowym stanie lecz rów­
nież czyni je bujnemi i pieknemi. „Silvikrin- 
kuracja włosów" w komplecie osiągnięto 
wielki postęp przyjęty z radością przez 
wszystkich lekarzy. Postęp ten zyskuje na 
wartości jeszcze wiecej przez to, że nawet 
przy wyłysieniu oraz rządkiem uwłosieniu 
osiągnąć można nowy porost włosów. Po na­
desłaniu obok umieszczonego kuponu wysy­
łamy odwrotnie wymienione dziełka i próbkę.

Kupon przesyłki pocztowej

Siliiin lilii, Gdańsk. 740. Httpa M l
Proszę o przesłanie mi bezpłatnie:

1. Sposób użycia i plan leczenia Silvikrinem zreda­
gowany przez Prof. Dra med. Lipliawskiego.

2. Książkę p. t. „Wypadanie i regeneracja włosów"
3. Wypracowanie naukowe pien^rszych powag lekarsk.owe pieńki
4. Bezpłatną próbkę Sivikrin-Shampoon.

Nazwisko:

Miejsce zam.:

Ulica

Poczta



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIE]
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TREŚĆ NUMERU:
Kto i jak winien sporządzić fasją podatku p r z e m y s ło w e g o .  —  Na marginesie dyskusji budżetowej. — Konferencja producentów i konsu­
mentów branży chemicznej. — Z orzecznictwa N. T. A. — Nic nie prostujące sprostowanie — Godziny nadliczbowe. — Skandaliczne 
stosunki na poczcie krakowskiej. — Z życia organizacji. — Trafikanci kapitalistami. — Kronika. — Sprawa budownictwa mieszkaniowego

na posiedzeniu Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie

B I U R O  O R G A N I Z A C Y J N E  
i B U C H A L T E R Y J N O - R E W I Z Y J N E

W ilh e lm  LEI N K R AM
z a p r z y s ię ż o n y  z n a w c a  s ą d o w y

Kraków, Lubelska 23, I. p. Tel. 1108 
U Organizuje biura, zakłada i prowadzi \

b u c h a l t e r i e  w s z e l k i m i  d o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  i  

d o s t o s o w a n y m i  s y s t e m a m i .

Sporządzą bilanse i z a m k n i ę c i a  k s i ą g  h a n ­
d l o w y c h .

Przeprowadza kontrole i S t a ły  n a d z ó r
i k s i ę g o w o ś c i .
R egulu je  za le g łą  i zan ied b aną  księgow ość.
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MAŁOPOLSKA FABRYKA OCTU i MUSZTARDY

BRACI FINDER, KRAKÓW
STARE KAWIORY. -  Nr. TEL. 4646
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Poleca P. T. KUPCOM i RESTAURATOROM

Komisja Odwoławcza 
dla podatku przemysłowego

rozpoczyna rozpatrywanie odwołań od wymiarów tego 
podatku za r. 1928 dnia 5 lutego. Jak się dowiadujemy 
początkowo rozpatrywane będą jedyn e rekursy z pro- 
wiincyj tj. z okręgów Chrzanów, Biała, Ropczyce, Ja-

% musz ta rdę  francuska jakoteż i kremska, 
pierwszej jakości po cenach bardzo niskich. 
„Jednorazowa próba przekona o jakości".
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Prosimy żgdać cenników i próbek.
v<5@ ®(j> 00  00

Sź) ^(5 3S"
S><k .2g____ 2 £ __ -2£.
 3<S-------- 3Ś>------------

-2
|(ó 3 (§  3<śT 3 (9  3(9~ 3 (9  3  (9 3(ś> 3(§

sło. Rekursy krakowskie rozpatrywane będą w term:n;te 
późniejszym.

Kto i jak winien sporządzić fasją podatku przemysłowego?
Do dnia 15 lutego br. należy wnieść zeznanie (fasję) o 

obrocie osiągniętym w r. 1929,
Kto ma obowiązek składania fas\i?

1) Kupcy I. i II. kategorjli handlowej.
2) Przemysłowcy od I. do V. kategorji przemysłowej.
3) Wolne zawody I. i II. kategorji (ekspedytorzy celni, 

maklerzy giełdowi, pośrednicy handlowi).
4) Samodzielne wojnę zajęcia zawodowe (dentyści, le” 

karze, adwokaci, architekci itd.).
5) Wszystkie przedsiębiorstwa, obowiązane do skła­

dania sprawozdań (spóki akcyjne, z ogran. odpowiedział" 
nością, spółdzielnie itd. (bez względu na kategorję po­
siadanego św adectwa przemysłowego) vide odmienne 
orzeczenie N. T. A. na str. 7.

Kto z powyższych t. j. oibowrązanych do składania ze­
znania, tego nie uczyni, temu grozi nietylko kara pienię­
żna od 50 do 500 zł., — lecz prócz tego; odrzuceń e ewen- 
tualneoo odwołania, bez jego rozpatrzenia ( o ile ewen­
tualnie n'ie udowodni ważnej a nieuchronnej przyczyny, 
która imiemożliwiła mu złożenie zeznania, względnie do ­
trzymania terminu).

Nawęt w wypadku, gdy ktoś na rok 1928 wykupił

świadectwo przemysłowe II. kategorji, a w r. 1929 pro­
wadził przedsiębiorstwo, wymagające II-giej ka> 
tegorji handlowej, jednak na podstawie wnieś onego po* 
d a n a  uzyskał drogą łaski (art. 94) zezwolenie na III. 
kategorję, to mimo to ma on obowiązek wniesienia zez­
nania. (Okólnik z 17 lipca 1928, L. D. V. 9864/1.).

Sam fakt wykup enia patentu wyższej kategorji już na­
kłada obowiązek złożen a zeznania, choćby w m iarodaj­
nym roku podatkowym przedsiębiorca żadnego obrotu 
nie osiągnął (orzeczen e Najw. Trybunału Admin. z 20 
marca 1925, L. rej. 2055/23).

Jak zaznaczyl śmy, wymienione w punktach 1 do 5 
przedsiębiorstwa, mają obow ązek  składan;a zeznań, je­
dnak wolno jest również przedsiębiorstwom niższych  
kategoryj zeznania składać (jakkolwiek przymusu nie­
ma). Jest to wskazanem i celowem dla tych przedsię* 
biorstw drobn ejszych, które posiadają szczegółowe no> 
tatki, zapński i dokumenty, mogące wykazać ich rze­
czywisty obrót roczny, a fasja taka w wielu w y p ad ­
kach może się przyczynić do uzyskan’a prawdziwego 
wyrnaru, względn e do skutecznego zaczepienia wymia­
ru zbyt wygórowanego.



Gdzie należy składać fasie?
Jedynie spółki akcyjne mają obowiązek składania 

fasji w Izbie Skarbowej. — W szyscy inni podatnicy we 
właściwym Urzędzie skarbowym. O ile dane przedsię- 
borstw o w ykonyw ane j  jest w obrębie kilku Urzędów' 
skarbowych, należy fasję złożyć w tym Urzędzie, w 
którym znajduje się siedziba przedsiębiorstwa (naprzyj 
kład przedsięborstwo, trudniące s'ę wyrębem lasów, 
znajdujących się w kilku miejscowościach). — Fasje na­
leży składać jedynie na formularzach urzędowych, które 
otrzymać można bezpłatnie w każdym Urzędzie skar­
bowym.

Jak należy fasje wypełnić?
I sza strona: Pierwszych 5 rubryk nie wymaga bliż­

szego wyjaśnienia. W  rubryce 6 należy zaznaczyć, czy 
prowadzone są „ksęgi handlowe4*. Tu wpisać należy, 
czy księgi te są „prawidłowemi księgami handlowemi4‘, 
a wręc jeżeli w danem przedsiębiorstwie prowadzoną 
jest prawidłowa buchalterja, czy też są to tylko „księgi 
pomocnicze44 „zapiski4 itd. —* to znaczy księgi nie 
noszące wprawdzie charakteru ksiąg prawidłowych, nie 
mniej jednak mogące wykazać rzeczywisty obrót. — W  
rubryce 7 trzeba zaznaczyć, czy płatnik jest gotów przed 
staw:ć doiwody na prowadzenie prawidłowych ksiąg, 
względnie pomocniczych.

Kto prowadzi prawidłowe księgi handlowe, a we fasji 
w rubryce 6 na pierwszej stronie tego nie uwidocznił, 
ten nie może później skutecznie zaczepić wymiaru, u- 
stalonego odmiennie od zeznania, gdyż władza wymia­
rowa nie mogła wiedzieć 'i n ‘e miała obowiązku stwier 
dzenia, że dane przedsięfrorstwo prowadzi księgi han­
dlowe i na podstawie posiadanego zeznania o obrocie tra 
ktować mogła przedsiębiorstwo jako niepnqwadzące 
ks:ąg handlowych (orzeczenie Najw. Trybunału Admin. 
z 12 marca 1926, L. rej. 692/24).

II-go strona.
Najpraktyczniej jest rozpocząć od wypełniania rub 

ryki II., a wypełnienie rubryki I-szej pozostawić na ko­
niec.

Rubryka lUga. Rubrykę tę wypełnić winny przedsię­
biorstwa skupu zawodowego, oraz przedsięb:orstwa hur­
towe, trudniące się sprzedażą artykułów pierwszej po­
trzeby, oraz surowców, niezbędnych dla rozwoju rolnie 
twa i przemysłu krajlowego, prowadzące prawidłowe^ 
ks:ęgi handlowe, gdyż wedle przepisów ustawy tylko ta 
kie przedsiębiorstwa, trudniące się sprzedażą w więk­
szych ilościach, głównie kupcom i przemysłowcom, wzgl0 
dnie zarówno kupcom, jak i spożywcom (I. i II. katego* 
rja handlowa) uważać należy za hurtowe, które zara­
zem swój hurtowy charakter udowodnić mogą prawi­
dłowemi k s :egami handlówemi. — A więc jak zaznaczy­
liśmy, — tylko tacy hurtownicy winni rubrykę tę wy­
pełnić.

(Wykaz artykułów pierwszej potrzeby I t. d. 
ogłaszamy poniżej, (a wjęc wszyscy inni, naprzykład ga 
lantfarja, bławatfnicy itdl rubryki tej n:e wypełmają). 
Przedsiębiorstwa, należące do tej rubryki, korzystają z 
pod 1. w wykazie artykułów pierwszej potrzeby. Detal 
artykułów spożywczych korzysta z 1-procentowej staw^ 
ki podatkowej.

Rubryka II!.
Tyczy s:‘ę handlu detalicznego i drobnego artykułami 

spożywczym i  pierwszej pWrzeby, t. i, wymienionymi 
pod 1 w wykazie artykułów pierwszej' potrzeby (który 
w następnym Nrze ogłosimy). Detal artykułów spożyw­
czych korzysta z 1-procentowej stawki podatkowej.

• ' * *
Rubryka IV.

Zasadniczo tylko hurt, wykazany prawidłowemi księ­
gami, bez względu na rodzaj sprzedawanych towarów 
korzysta z 1-pro.centoweJ stawki podatkowej ( hurt a r ­
tykułów pierwszej potrzeby korzysta — jak odnośnie do 
rubryki II. zaznaczyliśmy—z pól proc.). Obroty więc u- 
zyskane w hurcie wykazanym prawidłowemi księgami 
winny być wpisane do rubryki IV.

W  ubiegłych latach zezwoliło jednak Min. Skarbu 
drogą wyjątku na stosowanie zniżonej stawki podatko­
wej również i do tych przedsiębiorstw hurtowych, które 
nre są w stanre wykazać się prawidłowemi księgami 
handlowemi. — Nie jest wykluczonem, iż również w ro­
ku beżącym  okólnik taki się ukaże. Hurtownicy więc 
(kat. I. i II. handlowa) whini dla ostrożności obroty uzy  
skane z hurtu w tej rubryce wykazać. Ponieważ, — jak 
wiadomo, — kupiec II. kat. n :e może się trudnić wyłą­
cznie hurtową sprzedażą, lecz również drobną, przeto 
winna być wykazaną i ta druga część z obroitów, t. j. 
drobnych, od których należałoby płacić 2 proc.,’ o ile 
sprzedawane artykuły nie należą do artykułów spożyw­
czych pierwszej potrzeby.

Rubryka I.
obejmuje ogólną sume obrotu, osiągmętegto w cią̂  
gu roku 1929. Do rubryki tej wpisać Więc na­
leży sumę ogólną, bez względu na to. czv poszczegól­
ne części obrotu (w nsane naprzykład do rubryki II.
III. lub IV) korzystają ze stawek zniżonych, czy też 
me. Rubryka ta wykazuje całość obrotu, a normalna 
2 procentowa stawka podatkowa przypadnie od różni­
cy, powstałej przez Ofdjębe od tej cyfry — kwoty, za­
wartej w jednej z dalszych rubryk.

Przykład U szy : Drobny handel towarów miesza,
nych (kategoria III) osiągnął w roku 1929 ogólny -obrót
w kwocie zł. 30.000. — Z tego 18. przypada na arbv
kuły spożywcze p;erwszei potrzeby, opłacające \%  po­
datku obrotowego, a 12.000 z innych towarów, me ko* 
rzvstającvch z ulgowej s taw k, a więc płacącvch 2%. 
Kup:ec taki wpisuje: a) do rubryki I cyfrę 30.000, oraz
b) do rubryki III. —18.000.

Pzykład 2-gi: Kupiec Ill-ciei kategorii sprzedaie to* 
wary bławatne, skórę, papier, ludowe ubrania, galante 
rję, lub mne towry (nfe spożywcze), oisfągnął obrót
40.000 zł. — Kwotę tę wpisuje tylko do rubryki I. i pła­
ci 2% od obrotu.

Przykład 3-ci: Kup:ec II g'ej kategorii1*, handel towaj 
rów bławatnych, nie prowadzący ksiąg, sprzedaie czę­
ściowo hurtownie, a częśc*bwo» w drobnych ilościach 
beznośredmo konsumentom. — Zeznaie on, że w roku 
1929 ogólny jego obrót wynosił zł. 150.000, z tego 120 
tvsięcy przypadło na hurt, a 30.000 na drobna sprzedaż. 
Wprsuie zakm  we fasijU do rubryki I. kwotę 150.000, zaś 
do rubryki IV tej kwbtę 120.000.

Przykład 4-ty: Kupiec hurtowy, patent II. kategorji



prowadzący prawidłowe księgi handlowe, trudna się 
sprzedażą towarów mieszanych, a *więc naprzykład 
sprzedaje artykuły spożywcze, naczynia kuchenne, to­
wary bławatne, papier, naftę itd. Jego księgi iiandloj- 
we wykazują wysokość obrotów, uzyskanych z po­
szczególnych gałęzi, jak również wysiokość obrotu, u- 
zyskanego ze sprzedaży hurtowej, oraz detali' 
cznej. — Ogólny ten obrót wynosi zł. 175.000. W  ru­
brykę I. wpisuje wi(ęc ogólną sumę 175.000. — W  ru­
brykę II. wpasuje kwotę naprzykład 60.000 ze sprzeda­
nych hurtownie artykułów pierwszej potrzeby (od któ­
rej to pozycji płaci pół proc.) w rubrykę III. wpisuje 
kwotę naprzykład 30.000 ze sprzedaży artykułów spo­
żyw czych  pierwszej potrzeby bezpośrednio konsumen­
tom  (drobna sprzedaż), od której płaci 1%. W  rubrykę
IV. wpisuje kwotę naprzykład 55.000 z hurtowej sprze­
daży wszystkich innych artykułów (prócz artykułów 
pierwszej potrzeby), od której to pozycji płaci również " 
1%. — Suma kwot, umieszczonych w rubrykach II.,
III. i IV. wynosi więc zł. 145.000, z czego wynika, że
różnica między tą  kwotą a ogólną kwotą obrotu (rubry­
ka I. zł. 175.000), wynosząca 30.000 zł. — przypada na 
drobną sprzedaż artykułów nie pierwszej potrzeby, od 
której to ostatniej kwoty należeć się będzie 2 procento­
wa stopa podatkowa. — Wskazanem jest, aby kupiec 
taki na pdstawie swoich prawidłowych ksiąg wpisywał 
pozycje, przypadające na poszczególne miesiące, a nie 
sumarycznie za cały rok.

Uwaga: Jeszcze raz zwracamy uwagę, że tylko ku­
pcy I. i II. kategorii handlowej (obok innych za­
wodów, o których mowa na wstępie) obowiązani są do 
składania zeznań. — Kupcy więc III. i IV. kateoorji o- 
bowiązku takiego wprawdzie nie mają, Jęcz w razie po 
siadania zapisków powinni z tego skorzystać i również 
fasję złożyć .

W  szczególności odnosi się to do tych osób, którym 
Władza skarbowa zakwestionowała właściwość pa- * 
tentu, to znaczy, iż żądała czy to drogą wezwania, czy 
też orzeczenia karnego, wykupna patentu II-giej' kate  
gorji, które zatem ewentualnie obowiązane są do poj 
siadania patentu II-gi:ej kategorii. — Kupcy tacy dla 
ostrożności bezwzględnie powinni fasję złożyć, jak ró- 
wnreż oj, którzy „drogą łaski“ uzyskali zezwolenie na 
prowadzenie przedsiębiorstwa za patentem nższej, ka­
tegorii, aniżeli wynikającej z ustawy.

i s •

Wykaz
artykułów pierwszej potrzeby , od których hurt płaci

pół proc. stawkę podatku obrotoweoo.
A) Artykuły spożywcze: $
1) Zboże, ziemiopłody, oraz jadalne produkty spoży­

wcze pochodzenia krajowego (mąka, pieczywo, kasza, 
sól, cukier, nabiał, mięso, tłuszcze jadalne, roślinne i 
zwierzęce, wyroby masarskie, kawa zbożowa i t. p.), 
z wyjątkiem ryb, drobiu, dziczyzny, wszelkiego rodza­
ju konserw, pasztetów i majonezów, oraz wyrobów cu­
kierniczych i trunków z zawartością alkoholu.

2) Śledzie solone, wędzone i opiekane, tak krajowe, 
jak i zagraniczne, wy mienione pod literą b) j c), punkt 
4, pozycja 37 taryfy celnej z dnia 26 czerwca 1924 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 54, poz. 540), oraz bydło i nieroga- 
aizna.

Generalna reprezentacja i skład na Polskę

B E R N A R D  R A T Z ,  K R A K Ó W
C Z A R N O W I E J S K A  70. T E L .  42  56.

Uwaga! Przy  drobnej sprzedaży tylko pow yższych  
artykułów (spożywczych) opłaca się 1% stawkę podat­
kową.

B) Inne artykuły  pierwszej potrzeby:
1) Pasza wszelka: siano, słoma, otręby i makuchy.
2) Artykuły opałowe, a mianowicie: drzewo opałowe 

I odpadki drewna (szczapy, wióry, i opiłki), węgiel ka-i 
mienny, brykiety, koks, nafta, gaz ziemny, węgiel d rz e ­
wny i torfowy.

3) Mydło wyrobu krajowego, z wyjątkiem toaleto­
wego i leczniczego.

4) Surowce:
a) mineralne, a mianowicie: wszelkie rudy i piryty, 

wapień, dolomit, gliny, piasek, żwir, kamienie nieobro­
bione, wosk ziemny, żużle wszelkie, wypałki pirytowe, 
orafit, ropa naftowa i jej odpadki, oraz wszelkie inne 
ciała kopalne;

b) roślinne, a mianowicie: drewno wszelkie nieobro­
bione, kora drzewna, bawełna, odpadki i wyczeski lnia­
ne i konopne, żywice naturalne, kauczuk, trzcina, wikli­
na, trawa morska, łyko lipowe, nasiona wszelkie;

c) zwierzęce, a mianowicie: skóry surowe, futra su­
rowe, wełna, wyczeski i odpadki wełniane, włosie, 
szczecina, sierść, puch, pierze, kości surowe, rogi i ko­
pyta, żołądki i jelita,, krew i inne zwierzęce surowe, su­
rowce organy i produkty odpadkowe.

6) Artykuły zastępujące surowce i odpadki: szmelc 
(wszelkiego rodzaju złom żelazny), stłuczki szklane, 
guma używana i odpadki gumowe, szmaty i makulatura, 
melasa. • *
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Na marginesie dyskusji budżetowej.
Z przebiegli dyskusji budżetowej w Sejmie wynika 

jedno, co wszyscy już dzisiaj akcentują silnie, że sytua­
cja gospodarcza kraju jest niepokojąca. Każdy odicziuwa, 
że  musi się znaleźć wkrótce drogę poprawy, bo grozi 
poprostiu iZałamatnie. Rolnictwo przechodzi ciężkie, prze- 
siileme, chwieją się przedsiębiorstwa przemysłowe', i 
handel przeżywa kryzysi. Jakkolwiek jednak tein stain, 
wlbiew op<tymi/styczinym wykresom statystycznym, kto 
remi chciano przy otwarciu Sejmu żonglować, jest już 
dzisiaj przez wszystkie sfery uznany, to jednak nie w1! 
dizę w programie gospodarczym żadnych .zmian, które 
by  wróżyły nadzieję bliskiej poprawy. W takim stanie 
rzeczy jest już czas najwyższy, ażeby myśleć samemu 
o obronie. Rolnictwu pomagać usiłuje państwo drogą 
różnych administracyjno—gospodarczych zarządzeń. — 
przemysłowi również władze usiłują podać dłoń porno 
cną. Inna rzecz, że pomoc ta jest bezsprzecznie słaba. 
Ale kupiectwo znajdiuje się w stanie opłakanym. Ani ze 
stromy państwa, ani z własnej inicjatywy nie znajduje 
drogi wyjścia. Rozprosźkowane i rozbite, walczące, siłą 
konkurencji poniżej icen kosztów własnych, powoli za­
pada się w  sobie, niszcząc wszelkie zdrowe podstawy 
handlu, które jeszcze u nas, istnieją.

To jest stan faktyczny. Byłoby jednak zasadniczym 
błędem, gdyby, — jak to czynią nasi pesymiści* — han­
del założył ręce i czekał ma» zbawienie z zewnątrz. Zba­
wienie to istnieje, lecz należy kalkulację poprawy o- 
przeć na tych czynnikach, które w gospodarstwie dzia­
łają, a które trudno zmienić. Prze de wszy sitkiem należy

się liczyć z tern', że obciążenia podatkowe i socjalne 
mają obecnie nie tylko tendencje utrzymania się na dzi­
siejszym poziomie, lecz także dalszego wzrostu, że w  
przemyśle coraz silniej występują tendencje kartel iiza- 
cyjme, a ze strony rządu poparcie tendencyj s tandary­
zacyjnych. Jeśli zaś tak jest, wiecznem negatywinem 
ustosunkowaniem się do tych przejawów nie dojdzie 
kupiectwo dO' celu. Państwo broni obciążenia dzisiejsze­
go argumentem na bezpieczeństwo skarbu i ze wzglę­
dów poktyczimo—socjalnych, przemysł kartele z uwagi 
na tryb samozachowawczy, standaryzację uzasadnia 
się względami >na bilans lundilowy. Kupiectwo zaś nie 
broni się, lecz wola o zniesienie tych wszystkich zarzą­
dzeń. Uważam ten punkt widzenia za zupełnie failszy- 
w7y. Bronić się można tylko reakcją twórczą. A więc 
tak samo, jak inine działy gospodarstwa, zbioroweim 
działaniem* przez tworzenie własnych spółdzielni kre­
dytowych, przez kartelizację branżowych gałęzi han­
dlu, przez wzajemne informowanie się o operacjach 
sprzedażnych kredytowOi—towarowych, przez dobro­
wolną standaryzację artykułów i t. p., a co ważne, — 
przez świadome wychowywanie kupieotwa na modłę 
zachodnio—europejską. Z tą chwilą, gdy te tendencje 
w  kupieotwie w ystąp# , oficjalne, czynniki z miem liczyć 
się zaczną, — a wówczas nie będziemy świadkami nic 
nie znaczących przyrzeczeń rządu, że po> dziesięciu la­
tach istnienia państwa rząd przystąpi do uzdrowienia 
stosunków w  kupieotwie, wyłącznie za po mocą badania 
sytuacji w handlu. Dr. Norbert Salpeter.

Konferencja producentów i konsumentów branży chemicznej.
W dniu 10 stycznia 1930 odbyła się w Krakowskiej 

Izbie przemysłowo-handlowej pod przewodnictwem wi­
ceprezesa Izby inż. Kułakowskiego, konferencja porozu­
miewawcza producentów i konsumentów branży chemi­
cznej, przy współudziale Dyrektora Związku Przem y­
słu chem.cznego R. P. w Warszawie profesora Edmnuda 
Trepki.

Po zagajeniu przez przewodniczącego zabrał głos 
prof. Trepka, który nawiązując do analogicznego ze 
brama w Izbie krakowskiej w r. ubiegłym, akcentował 
konieczność systematycznie i konsekwentnie prowadzo­
nej akcji mającej na celu utrwalenie łączności m ędzy 
producentami i konsumentami w zakresie artykułów che 
micznych.

Akcja ta doprowadzić winna do rozszerzenia i pogłę­
bienia rynku krajowego dla produkcji rodzimej, która 
oparta na zdrowych podstawach, może w znakomitej 
części zastąpić wyroby obce,* powodując w ten sposób 
zmniejszeń e naszego dotychczas w wysokim stopniu u- 
jemnego salda bilansu handlowego w tym dziale.

W  związku z tern wskazane jest rychłe wprowadze­
nie w życie projektu nowej taryfy celnej, który oparty 
na schemacie opracowanym przez Ligę Narodów i u- 
względniający warunki polskiej produkcji chemicznej, 
odpowiada tak potrzebom i wymaganiom zainteresować 
nego przemysłu, jak kupiectwa i konsumentów.

* Polski przemysł chemiczny rozwija się coraz pomyśl­
niej, czego dowodem są z roku na rok obszerniejsze 
sprawozdania Związku Przemysłu Chemicznego R. P.,

wykazujące coraz większą ilość przedsiębiorstw, oraz 
coraz obszerniejszy indeks produkowanych przez nie 
artykułów.

W  toku obszernej dyskusji, jaka się następnie rozwi­
nęła, wskazano na potrzebę dalszego doskonalenia pro* 
dukcji, zwłaszcza w zakresie odczynników chemicznie 
czystych, konieczność rozwinięcia przez odnośne czyn­
niki energiczniejszej propagandy chemcznej produkcji ro 
dzimej, sprawę dogodniejszych warunków kredytów, u- 
dzielanych przez przedsiębiorstwa produkujące kupcom, 
z drugiej zaś strony większego bezpieczeństwa tych kre­
dytów, przez odpowiednie obostrzenie przepisów o wy­
konywaniu egzekucji i nadzorze sądowym zwłaszcza na 
terenie b. Kongresówki i Kresów, wreszcie konieczność 
tworzenia porozumień, tak między producentami jak 

konsumentami, jak również obustronnych za wzorem Za­
chodu.

Inicjatywę w tym kierunku winny ująć w swe ręce, 
tak oficjalne czynniki samorządu gospodarczego, jak ró­
wnież właściwe Zrzeszenia zawodowe.

Zebranie zakończyło zresumowanie przez prof. Trep- 
kę wyn ków obrad, które Związek Przemysłu Chemicz­
nego R. P. zamierza użyć jako materjału do dalszej 
inicjatywy, w kierunku postępującego zacieśnienia w ę ­
złów między polską produkcją chemiczną a konsumen­
tami.

t!



Z orzecznictwa N. T. A.
Obowiązek składania zeznań przez spółdzielnie, zaliczone do IV. kategorii handlowej.

„Przedsiębiorstwa zaliczone do kategorji III, nawet 
sprawozdawcze (np. spółdzielnie) nie mają obowiązku 
składania zeznań o obrocie44 (orzeczenie Izby II Sądu 
Najwyższego z 16. I. 1929 r. O. S. P. VIII 586),

W yrok Najwyższego Trybunału Administracyjnego z 
18. VI. 1928 r. (L. rej. 256/27) stwierdził, że nawet przed* 
slęborstwa, które są obowiązane do publicznego ogła­
szania sprawozdań o swych operacjach czyli t. zw. spra“ 
wozdawcze nie są obowiązane do składania zeznań o 
obrocie w odn:'esleniu do zakładu przemysłowego, zalr 
czonego do niższej kategorji, aniżeli Il-ga. Obecnie Sąd 
Najwyższy zasadę powyższą całkowicie potwierdzał, przy 
rozpoznaniu skargi kasacyjnej Urzędu Skarbowego na 
wyrok Sądu Okręgowego, uniewinniający Z. Ii., oskar­
żonego o to, że jak odpowiedzialny kierownik Spół­
dzielni Kredytowej „S. Wzajemney Kredyt44, zaKczonej 
do przedsiębiorstw handlowych kategorji lll-ciej, nie 
złożył zeznania o obrocie tegoż przedsiębiorstwa, a więc 
o wykroczenie, przewidziane w art. 103 ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym. Sąd Najwyższy od* 
dal ł skargę kasacyjną Urzędu Skarbowego, wychodząc 
z założenia: „że z treści art. 52 i cz. 2 art. 7-1 ust. o 
pań. pod. przem. wynika, iż obowiązek składania zeznań 
o obrocie ciąży na przedsiębiorstwach handlowych ,i 
przemysłowych nie w jednakowym stopniu i że w myśl 
art. 52 ustawy od ustawowego obowiązku składania ze­
znań są wolne przedsiębiorstwa handlowe kategorji niż­
szej, niż II- ga, oraz przemysłowe kategorji niższej niż

V, a temsamem obowiązek ten jest uzależniony od ka­
tegorji, do której przedsiębiorstwo należy. Art. 52 u- 
stawy nie zawiera żadnych wskazówek, ażeby co do 
obowiązku składania zeznań zachodziła jakakolwiek ró' 
żnica pomiędzy przedsiębiorstwami sprawozdawczemu, 
a nie ulegającemi obowiązkowi publicznego ogłaszania 
sprawozdań o ich operacjach lub składania sprawozdań 
do zatwierdzenia właściwym organom. Wbrew twier­
dzeniom skargi kasacyjnej, Urząd Skarbowy, w myśl § 
62 rozporządzenia wykonawczego, władny jest, w wy­
padkach niezłożenia przez spółkę z ogr. odp. zeznania 
o obrocie, ustalić obrót, po zaslągnięciu pinji właściwej 
komisji szacunkowej, na podstawie posiadanych prze­
zeń materjałów. Wogóle zaś niema w ustawie przepisu, 
któryby, w myśl wywodów skargi kasacyjnej, wkładał 
na przedsiębiorstwa sprawozdawcze bez wyjątku, do ja­
kiej należą kategorji, obowiązek składania zeznań o- o- 
brocie i czynił w ten sposób wyjątek z ogólnej reguły 
art. 52 ustawy 4.

W  ten sposób drobniejsze przedsiębiorstwa, a między 
innemi liczne dziś mniejsze spółdzielnie uniknęły, prócz 
odpowiedzialności karnej z art. 103 ustawy, grożącej im 
utraty prawa wniesienia odwołania od wymiaru, gdyż w 
myśl art. 85 ustawy prawo to nie przysługuje płatni* 
kowi, obowiązanemu do składania zeznania o obrocie, 
który bez udowodnienia ważnej, a nieuchronnej przy­
czyny, zeznania nie złożył.
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Nic nie prostujące sprostowanie.
W  związlku z art. pod tyt. yRiuiina kupiectwa — żni­

wom dla notarjuszów44, który ukazał się w Nrze 2 na­
szego -pisma, przesyła mam Dyrekcja Bainlku Polskiego 
Oddział w Krakowie-, następujące sprostowanie:

„Na podstawie art. 32 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dinia 10 maja 1927 o prawie praso- 
werni (Dz. U. R. P. Nr. 1 z 1928 r., poz. l) uprasza sie o 
iiiniiesz-czenie w najbliższym numerze czasopisma „Prze 
głąd Kupiecki44 sprostowania następującej treśpi:

W artykule pod tyt. „Ruina kupiectwa — żniwem no* 
tarjuszów44, zamieszczonym w numerze tygodnika 
^Przegląd Kupiecki44 z dmiia 10 stycznia b. r. autor twier 
dzi że w  Oddlziate Bainlku Polskiego w  Krakowie w ek­
sle wykupywać można tylko do godz. 12430, poezem za­
biera cały plik weksli oczekujący obok kasjera z nie­
cierpliwością wybicia powyższej godzimy zastępca no­
tariusza, oraz, że zdarzyło się niedawno, -iż mimo ocze­
kiwania interesentów przy kasie, urzędnik kasowy w y ­
dał jiuż przed godziną 12430 weksle notariuszowi do pro­
testu i że; dopiero- dzięki interwencji delegacji interesem* 
łów  u Dyrektora Oddiziału zarządzony został zwrot 
weksli przez notariusza i przyjmowanie zapłaty od dłu­
żników.

Twierdzenia powyższe są nieprawdziwe. Weksle in­
kasuje Bank Polski do godz, 13430, w  soboty do 12-teij, 
a jeżeli o tej porze' są przy kasie1 interesenci', załatwia 
się ich także po> wyżej oznaczonym czasie. Kasjer nie 
ma bezpośredniej styczności1 z  notarjuszem, a weksle

odsyła Bank notariuszowi' mliędzy godz. 3—4 po połu­
dniu. Nieprawdą też jest:, aby jakakolwiek delegacja in­
terweniowała u Dyrektora Oddziału z powodu rzeko­
mych nie właściwości;*. Bank Polski

(Oddział w Krakowie), 
(podpis y nieczytelne).

Uwaga Redakcji!
Ponieważ mamy w ręku dowody na prawdziwość 

wszystkich naszych zapodań, przeto pozwolimy sobie 
w  ciągu najbliższych trzech diniii dowody te Dyrekcji 
Banku Polskiego przedłożyć — Sądzimy, iż Dyrekcja 
po stwierdzeniu naszych dowodów wyciągnie z faktu 
tego odpowiednie wnioski i zło usunie, co- dla nas bę­
dzie większem zadośćuczynieniem, aniżeli ewentualne 
odwołanie wyżej umieszczonego „sprostowania44.

BILANSE
sporządza, buchalterię zakłada i prowadzi

rutynowany buchalter - bilansista i korespondent
polsko - niemiecki

w godzinach popołudniowych. — Kwalifikacje i refe* 
re-ncje pierwszorzędne. — Informacje i zgłoszenia w 
Administracji ,Przeg|lądu Kupieckiego44 pod „Bilanse44.



Godziny nadliczbowe.
Jeszcze kilka lat temu nikt nie rozumiał znaczenia 

godzin nadliczbowych. Od trzech jednakowoż lat Sądy 
Pracy  zalewane są setkami tysięcy  skarg z tegoi tytułu 
wnoszonych, prawieże sądy zajmują się wyłącznie skam 
gami o zapłatę za „godziny nadliczbowe". Że prócz tych 
skarg, wnoszone są skargi okolicznościowe, jak za za­
płaty za urlopy, za wypowiedzenia i inne, o tern nte 
mówimy. Trzonem niezliczonej liczby skarg są jednak 
„godzijny nadliczbowe".

Jako ławnik Sądu Pracy  chcę podzielić się z ogółem 
kupców i przemysłowców wrażeniami Oidniesionemi

t

z Sądu Pracy, o ile bowiem dotychczas, ktokolwiek je­
szcze nie stanął jako pozwany, bezwątpienia wkrótce 
w tym charakterze tam się znajdzie.

Przedewszystkiem znamiennem jest, że Sąd Pracy  
wyłącznie ma do czynienia ze skargamii przeciwko pra­
codawcom. *A przecież nile ulega wątpliwości, że pra­
codawcy mają też roszczenia do pracowników.

N. p. do wyjątków należą ci pracownicy sklepowi, k tó ­
rzy dotrzymują 8-mio godzinnego dnia pracy, nie od­
chodzą ze sklepów podczas pracy, nie wywołują ro z ­
myślnych szkód szefom itd. —• Stałym objawem jest 
spaźnianie się do pracy. — Nigdy kupiec nie skarży 
handlowca o odszkodowanie, ani nie pptrąca mu za opu­
szczone lub spóźnione godziny. Jedyną jego bronią jest 
wypowiedzenie. Lecz i w tym wypadku pozbywa się ku­
piec jaknajrychlej nieodpowiedniego współpracownika, 
wypłacając mu za całe trzy miesiące. Handlowiec jed- 
nak zawsze dochodzi zapłaty za trzy-miesięczny czas 
wypowiedzenia, nawet gdy zostaje śdiśle wedle ustawy, 
natychmiast z pracy wydalonym.

Handlowiec najczęściej korzysta z prawa ubogich. Nie 
kosztują go zatem opłaty stemplowe. Nieuzasadnione 
skargi narażają tylko pracodawcę na wielokrotną stratę 
czasu, koszty zastępcy prawnego itp.

Godziny nadliczbowe powstają wówczas, gdy handlo­
wiec po godz. 7-mej wieczór, z jakiegokolwiek powodu 
pozostaje w sklepie. Pracodawcom zdaje się, że ów han 
dlowiec czyni to z gorliwości dla interesów przedsię­
biorstwa, lub dla odrobienia opuszczonych godzin. Sądzą 
że zatrudniają pilnego i pracowitego handlowca, — po­
gląd niestety zupełnie mylny. Bo każdy z nich skrupu­
latnie notuje każdą przebytą godzinę w lokalu, prze­
pracowaną lub nie, i dochodzi pretensji- w odpowiedniej 
dla siebie chwili.

Pretensje z tytułu nadliczbowych godzin, przedawnia* 
ją się dopiero po 3 latach. Pracownik, gdy skarży, nie 
wykazuje w jakich dniach lub miesiącach był w skle­
pie po godz. 7* mej, on twierdzi', że stale „pracował" do 
8-mej lub 9-tej i ma zawsze pod ręką świadka. Zazwy­
czaj czeka go przed sklepem jeden z kolegów, i ten pod 
przysięgą stwierdza, że ile razy czekał na swego kolegę, 
ten zawsze wychodził po 8 mej lub 9-tej". To wystar­
cza, aby Sąd przyjął jako dowód, że kupiec winien jest 
swemu byłemu pomocnikowi zapłacić za godziny nad- 
1 czbowe, rzekomo przepracowane od 3 lat wstecz. Tru­
dno jest pozwanemu kupcowi wykazywać, że pomocnik 
wychodził ze sklepu później tylko w wyjątkowych 
dniach i nie po godzinach 8 lub 9, lecz z opóźnieniem 
kwadransa lub pół godziny, bo wobec wyraźnego tw ier

dzenia świadka, przeprowadzenie przeciw-dowodu się 
nie udaje. Za godziny nadliczbowe należy się wynagro­
dzenie jedno lub dwukrotne, a gdy obliczymy pretensję 
za trzy lata wstecz, dojdziemy do horendalnych kwot. 
które najczęściej przekraczają zdolność płatniczą praco­
dawcy.

Za godziny przepracowane w dniach niedzielnych i 
święta należy się zapłata o 100% podwyższona. Szcze­
gólnie żydowscy kupcy, którzy w sobotę nie pracują a 
zatrudniają pomocników w niedzielę, mylą się i; za- 

późno się o tern dowiadują, że handlowcy mogą z tego 
tytułu rościć sobie później pretensje.

Także pretensje z tytułu urlopów i wypowiedzeń są 
w większości wypadków napastliwymi niespodziankami 
dla pracodawców.

W  obecnej sytuacji trudno o wynalezienie skuteczne­
go środka dla zmniejszenia zła. Niezupełnie wystarcza 
wyraźne potwierdzenie pracownika, że za ubiegły czaso­
kres, miesiąc lub kwartał, otrzymał zapłatę za godziny 
nadliczbowe, urlopy iitp.

Jak s^ę dowiaduję Krak. Stqw. Kupców wespół z in­
nemi organizacjami: gospodarczemi opracowuje odpowie 
dnie formularze umów z pracownikami, które wreszcie 
kres położą obecnym niespodziankom kupca i-' niepomier­
nym. a mnależnym świadczeniom na rzecz pracowników.
— S. Pitzele.

Skandaliczne stosunki na poczcie 
krakowskiej.

Od dłuższego czasu dopomina się kupiectwo krakow­
skie bezskutecznie o naprawę stosunków, panujących 
przy rozdawaiiu rannej poczty. Wbrew bowiem prakty­
kom od kilkudziesięciu lat i wbrew istniejącym przepk 
s/om pocztowym, bywa poczta w Krakowie doręczaną 
w najfatalniejszych godzinach. Szczególnie odczuwają to 
d z :elnice handlowe miasta, które wszak winny się cie­
szyć specjalnemi względami władz pocztowych.

Ze wszystkich stron miasta dochodzą nas żale, iż po­
czta doręczaną bywa po godzinie 12 w poludme. Raz alar 
muje ul. Florjańska, Szewska, Grodzka, to znów ul. Stra* 
dom, Starowiślna, Krakowska, Mostowa a o-statnio Mio­
dowa, a więc dzielnice, przy których znajdują się biura 
i przedsiębiorstwa przemysłowo-handlowe, których spra­
wność narażoną jest na szwank wzgl. które skutkiem 
tak spóźnionego doręczania poczty ponoszą dotkliwe &'tra 
ty  materjalne.

Interweniującym w sprawie tej czynnikom wyjaśniała 
Dyrekcja Poczt, iż stosunki te tak długo nie dadzą się 
zmienić, dopóki władze centralne nie podwyższą kre­
dytów na powiększenie personalu roznoszącego listy. 
Jak ie  wyjaśnienia nie zmieniają jednak stanu rzeczy, 
godnego Pipidówki, a nie drugiej stolicy Państwa, mia­
sta o silnym ruchu przemysłoiwo-handlowym.

Prócz tego zakrawa to postponowanie dzielnic prze­
mysłowych  na bierny opór wobec nich, gdy się weźmie 
pod rozwagę, że inne dzielnice miasta, nie przemysłowe, 
którym me zależy  na wczesnem i punktualnem doręcze ń 
niu poczty są pod tym względem uprzywilejowane , 
gdyż poczta bywa tam regularnie i wcześnie doręczaną.

Jeżeli więc chwilowo nie jest możliwą zasadnicza i



•Qgólna poprawa stosunków przy rozdziale poczty, to 
niechby Dyrekcja Poczt wydała prowizorycznie zarzą­
d zen i ,  aby dzelnice przemysłowe  miasta przedewszy-  
stkśem nie miały powodu do zażaleń.

Miejmy nadzieję, że te słuszne dezyderaty znajdą 
wreszcie pełne zrozumien e w Dyrekcji Poczt i usunięte 
zostaną wreszcie te niewłaściwe praktyki, narażające 
nasze kupiectwo na dotkliwe szkody.

o

Z ŻYCIA ORGANIZACJI.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia Ajentów 
Handlowych w Krakowie.

Dnia 26 zm. odbyło się Walne Zebranie Stow. Ajen­
tów Handl. pod przewodnictwem Prezesa p. radcy Gotb- 
lieba w obecności delegatów Władz, pp. radcy Wojewó­
dztwa Dra Wyroda i radcy Magistratu Dra Batki. W al­
ne Zebranie przyjęło do wiadomości zamknięcie rachun­
kowe za rok ubiegły i prelimniarz budżetu oraz sprawo­
z d a n i  z działalności Stowarzyszenia za r. 1929, wyraża 
jąc Zarządowi uznanie za żmudną pracę i trudy ponie 
sione dla rozwoju S tow arzyszen i  i dobra członków.

Następnie w miejsce wylosowanych członków Zarzą­
du wybrano wiceprezesem ponownie p. Inż. Weingruna, 
jako członków Zarządu pp.: Beckmanna, Brossa, Czar­
neckiego, Wermutha, Unterweisera i Zimmeta, zaś na 
zastępcę p. Hermana Hirscha. Do Komisji rewizyjnej 
weszli pp.: radca Steiner, Kopeć i Leserkiewicz.

W  dyskusji poruszył p. inż. Weingriin sprawę karteli, 
p. Bross sprawę powstawania syndykatów i utrudnień 
stawianych ajentom eksportowym. P. Ferdynand Perl* 
berg -omówił trudności w postępowaniu ugodowem oraz 
przy egzekucjach, a wkońcu prezes Gottlieb zakomuni­
kował, że Federacja Zrzeszeń P rz e d s ta w ia l i  Handlo­
wych w Warszawie w porozumieniu z Państwowym In* 
stytutem eksportowym zorganizowała na Targach Lip- 
sk;ch od 2 — 8 marca br. własne stoisko dla propagandy 
po lsk igo  przemysłu i gorąco apelował do zebranych, 
aby zainteresowali firmy krajowe produkujące artykuły 
zdatne do eksportu tymi Targam’*'. — W  tej sprawie 
Stowarzyszenie weszło również w kontakt ze Związkiem 
Przemysłowców w Krakowie.

Walne zebranie sekcji Pierza I Puchu przy C. Z. K.
W tych diniaidh odbyło się * walne zebrahie kupców 

branży pierza i puiclhu w Centrali Związku- Kuipcówi, na 
kitórem omówione zostało zagadnienie handlu pierzem i 
pucihem, a w  szczególności sprawa1 wywozu tych towa­
rów zagrainiicę. Obecini na zebraniu wlaśpieiefe oraz 
przedstawiciele większych firm, trudniących się eks­
portem i handlemi na rynku wewnętrznym pierzem i 
puchom, wypowiedzieli siię zasadniczo za koniecznością 
stopniowej standaryzacji. ■ Wprowadzenie standaryzacji 
w  trybie przyśpieszonymi, bez dania możności odpowie­
dnim firmom zainteresowanym stopniowego, przy stoso­
wania swycłu przedsiębiorstw do nowej formy ekspor­
tu, a w szczególności uzależnienie całego eksportu pie­
rza i pnahu od dwóch czy trzech firm rroże odbić siię 
ujemnie na całości tego wywozu, a tern samem r na* bii- 
1 a ms ie handlowym.

Zebrani uchwalili stworzyć sekcję centralną branży 
pierza i puchu z podsekcjami: 1) dJla eksportu, 2) handlu

wewimętrzno—rynkowego*, 3) sikupu zawodowego. Na­
stępnie postanowiono zwrócić się do czynników mia­
rodajnych o- wstrzymanie terminu wejścia w życie roz­
porządzenia o standaryzacji i ustanowienia przepisów 
przewozowych w  tern rozporządzeniu, które by w dużej 
mierze' mogły przyczynić się do reorganizacji i uporzą­
dkowania tego handlu.

Do zarządu tymczasowego weszli z ramienia ekspor­
terów pierza i pulełru pp.: Osterowioz, Pszeniczna Góra, 
Topial, Apfelfcauim i Lipska. — Na zebraniu obecni byli 
dyr. Centrali Zwąiizku Kupców, inż. Zajdenmani, sekre­
tarz generalny C. Z. K. mag. Ołomuckii i kierownik sek- 
oii pierza i puchu, p. Mundlaik.

-o-

Udział Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli Handlo­
wych Rzeczypospolitej Polskiej w Wiosennych 

Targach Lipskich.

Na wiosennych Targach Lipskich, które odbędą się w 
dn. 2 — 8 marca rb. pierwszy raz oficjalnie wystąpi giu- 
pa polska. In;cjatvwa w tej sprawie wyszła od Państwo* 
wego Instytutu Eksportowego, który patronuje całemu 
przedsięwz*ęc;u. J3ędz'e to próba wyjścia wytworów 
polskiego przemysłu na szeroki teren współzawodnictwa 
międzynarodowego i bezpośredniego zetknięcia s;ę z od­
biorcami, przybywającym1* do Lipska ze wszystkich stron 
świata.

Federacja Zrzeszeń Przedstawicieli Handlowych Rze­
czypospolitej Polskiej, która ideę zainteresowania się 
eksportem stale propaguje, postanowiła przyjąć udz;ał 
we wspomnianych Targach, mając za zadarne szczegó* 
łowe informowanie- co do wszelk;ch możliwości han­
dlowych z Polską i polecenia odpowiedmch zastępco?/.

Pragnąc równocześnie przyczvn;ć się do realnych in­
teresów eksportowych Federacia Zrzeszeń Przedstawi* 
cieli Handlowych Rzeczypospolitej Polskiej organizuje 
na Targach Lpskich w swem bardzo dobrze położonem 
sfiQ\sku, które mu zostało przydzielone przez Państwo­
wy Instytu Eksportowy w odpowiedniej wielkości, zastęp­
stwo tych przedsiębiorstw przemysłowych, które będąc 
zdolne do działalność' eksportowej, nie urządzają wła 
su ego stoiska, lub nie mają możności wysłan;a własnego 
przedstawić ela z nróbanr i wzorami, Federacia Zrze­
szeń Przedstawiciel' Handlowych Rzeczypospoktej Pol­
skiej powierzone mu eksponaty wystawi w swem sto* 
isku i zoreamzuie dla nich fachową służbę informacyjną. 
W  ten suosób Federacia nragme ułatw'ć udział w T ar­
gach Lińskich szeregów* f rm  przemysłowych, które na­
razić na samodzielną wystawę wzorów zdobyć s;ę nie 
mogą.

Nadmenć należy, że dość stoisk w grupie polskiej iest 
ogran czoną, nrzeto możność przyjęcia udziału w Tar 
gach Lipskich w zb?'orowem stoisku Federacji Zrzeszeń 
Przedstawicieli Handlowych Pzeczyoosoobtei Polskiej, 
za zwrotem jedynie kosztów, jest okazją nader korzy­
stną.

Bliższych informacv? w tej sp raw ę  udzieli kance­
laria Stowarzyszenia Przedstawicieli Handlowych, W a r  
szawa. Królewska 16, lub Stowrzyszenie Ajentów Han­
dlowych w Krakowe, Kanonicza 16.

Firmy, które pragnęłyby być zamieszczone w kata­
logu głównym Targów winny zgłosić się niezwłocznie.



DZIAŁ MONOPOLOWY.

Trafikand kapitalistami.
Zdawaćby się mogło, że powyższy tytuł jest parado­

ksem. Jest rzeczą bowiem wiadomą, że trafikanci w 
przeważnej części rekrutują się z ludzi ubogich, inwali­
dów posiadających kioski lub sklepiki, dla których tra* 
fika z powodu niskiej prowizji jest ubocznym źródłem 
dochodu. A jednak Polski Monopol Tytoń ow y  zrobił 
z trafikantów kapitalistów w znaczeniu- jednak nie do­
datnim lecz ujemnym. Nre mogą bowiem trafikanci z pro­
wizji odkładać gotówki lecz muszą magazynować towar, 
którego nikt kupować nie chce a P. M. T. przymusza 
pobierać.

Na łamach „Przeglądu Kup‘eckiego“ kilkakrotnie po* 
ruszana była już sprawa wydawania 50 gramowych pa­
czek tytomu  za normalną cenę podwójne} paczki 25 gra­
mowej. Mimo kJkakrotnych interwencyj i dosadnego o  
świetlenia tej sprawy, fabryka tytoniu wyrabia nadal 
duże paczki i zmusza trafikantów do pobierania tychże 
w wysokich procentach w stosunku do poboru tytoniu. 
Tych paczek zaś n kt kupować nie chce, zapasy wiec n 
traf;kantów  z dnia na dzięń rosną, kapitał jest uwie­
ziony a tytoń się psuje wskutek dług’ego leżenia. Klient 
więc, który nawet raz dużą paczkę zakupił, więcej ta ­
kiej nie weźm e, skoro raz dostanie tytoń za suchy i 
stroczony.

Jeśli zaś Dyrekcji Państwowego Monopolu Tytonio* 
wego zależy specjalnie na wypuszczaniu i wprowadze­
niu tytoniu w paczkach po 50 gramów, to należy wo- 
góle wstrzymać wyrób i wydawanie paczek po 25 gra* 
mów lub zmżyć cenę paczek po 50 gramów, oczywiś­
cie przy zwrocie traf i kant om różnicy ceny posiadanych 
zapasów. W  wypadku pierwszym kl;ent będz;e zmu­
szony kup;ć dużą paczkę, ponieważ nie dostanie małej, 
trafikant będz;e mógł wysprzedać posadane zapasy a 
P. M. T. osiągnie zamierzony cel wprowadzenia tego o  
pakowana. W  drugim wypadku może być, że kbeut za­
chęcony niższą ceną większego 'opakowania, sam tego 
opakowania zażąda. Af. //.

U w am  Redakcji! Powyższy artykuł z obowiązku dz’en 
mkarsk;ego zamieszczamy i ze swei stronv podajemy 
powyższe słuszne proiekty rod rozwagę Pyr . P. M. T. P n 
dobno istnieje w Krako,w:e Związek Kunców Tytonio1 
wych, który wespół ze Związkami Inwalidów powmien 
tą sprawą gorąco s ;ę zaiać i w obronie swych członków 
poruszyć ją wobec miarodajnych czynników.

 o -------------

KRONIKA.
Wobec ciężkich i hardfzo sfcomplikawamyjeih stosu li­

ków gospodarczo— prawnych, wywołujących koniecz­
ność inten zy  wniiejszej' pomocy kupiectwu, Wydział k ra ­
kowskiego Stówarzyszeima Kupców postanowił powo­
łać do życia instytucję syndyka gospodarczo-H>rawne- 
go, wzorem podobnych iwstyitueyij w stolihy. Wydział 
•uprosił o objęcie tego stanowiska p. Dra Norberta Sal- 
petera, adwokata w Krakowie, który  w  ramach swego 
zakresu diziiałainiia urzędować będzie dwa razy w tygo­
dniu od godiz. 7—S wiecizór, w e wtorki i czwartki, do 
którego też członkowie w  sprawach ogólno—'gospodar­
czo—sprawnych winni się zgłaszać,

Nowe obciążenie socjalne.
. W Dzienniku Ustaw Nr. 3 ukazała się nowela do usta­
w y  O' zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Wedle 
tej noweli: pracodawca, zatrudniający jednego robotni- 
kav miu-si płacić na rzecz funduszu bezrobocia. Pierwot­
nie musiano zatrudniać comajmtmiej 5 robotników. Rów­
nież podniesiono obpiążemie w ten sposób, że stawkę 2 
proioemt płaci się najwyżej od maksymalnego dziennego 
zarobku robotnika 10 złotych,, gdy dotąd pobierana od 
stawki niższej. Ustawia wchodzi w  życie z dniem 23-go 
stycznia; b. r. Mamy tu zatem najlepszą odpowiedź na 
życzenia sfer gospodrarczycih w  kierunku zastanowie­
nia dalszych obciążeń publicznych.

Kontyngentowanie produkcji cementu.
W  ostatnich dniach odbyły się obrady fabryk cemen­

tu, skartelizowanych w t. zw. ,Cent rocememcie‘‘. Cho­
dziło głównie O' sikomtyingentowaniie produkcji' ze1 wzglę­
du na to-, że zdolność wytwórcza fabryk wynosi około
250.000 wagnów portlandzkiego* cementu roczmie, gdy 
pojemność rynku wewnętrznego w raz  z eksportem nie 
mu przekraczać obecnie 98.000 wagonów, czyli 40 proc. 
Rzecz ciekawa, że przemysł cementowy nie liczy się w 
obecny stanie rzeczy z możliwością rozbudzenia szer­
szego ruchu budowlanego*.

Walka o nierogaciznę polską.
W’ ostatnich czaisach berlińskie koła rzeźniików—de- 

tatistów występują ostro  przeciw kontyngentowaniu i 
zamierzonemu przez Niemcy importowaniu świń z Pol­
ski wprost do fabryk konserw mięsnych. Sfery te uw a­
żają tę formę załatwianiu spornego punktu pertrakitacyj 
polsko— niemieckich za specjalne uprzywilejowanie fa­
bryk mięsnych.

Depresja na rynku cukrowym.
Na posiedzeniu Naczelnej Rady Polskiego Przemysłu 

Cukrowniczego1 w dniu 17 stycznia podniosły zaintere­
sowane cukrownie, że w  związku z kryzysem w  rolni­
ctwie, przemyśle i handlu występuje silna depresja na 
iryniku cukrowym, tak krajowym, jak i zagranicznym.

Budowa Domu Józefa Piłsudskiego w  Krakowie.
Pod patronatem najwybitniejszych osobistości} nasze­

go grodu, założony został Komitet budowy Domu Józe­
fa Piłsudskiego w Oleandrach. — W  domu tym znajdą 
pomieszczenie związki b. wojskowy cli 1 organizacje 
przysposobienia wojskowego, jak również muzeum 
dzieł sztuki1 i pamiątek, związanych z dziejami* Legio­
nów.

Komitet zwrócił się dó całego* społeczeństwa z gorą­
cym apelem, aby zapomocą dobrowolnych datków 
przyczyniło* się do ufundowania tego pomn(ilk;a ku czci 
J óizefa Piłsudskiego •

Również 1 Krak Stowarzyszenie Kupców wezwane 
zostało do czynnego udziału w  tejże zbiórce, a P rezy ­
dium jego nie wątpił, że kupiiectwo nasze, mimo ciężkie­
go kryzysu, jaki przeżywał, przyczyni się w  miarę sił i 
możności do urzeczywiisłnieniia tego wielkiego dzieła.

Sikładlkt na ten cel przyjmuje* Prezes Izby Skarbowej, 
p. J. Gregor w  Krakowie, Izba Skarbowa, — względnie 
wpłacać można przy pomocy czeków P. K. O. na Nr. 
409.222.

Datki} można też uiszczać ratami, płatmemi w  ciągu 
całego roku, a odnośne deklaracje podpisywać można 
\y Sekretariacie Kiak. Stowi Kupców, ul. Crrodzka 43,



Sprawa budownictwa mieszkaniowego
na posiedzeniu Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie.

Kraików, w  stycziniiu.

Ministerstwo Przemysłu i HanidILu włożyło na Izbę 
Przemysłowo-Handlową w  W arszawie w październiku 
uib. rokiu obowiązek przedstawiania programu budowni­
ctwa mieszkaniowego na rok 1930. Izba Przemysłowo- 
Ma radiowa w  W arszawie w  wykon ami u tegO' obowiązku 
przedłożyła Ministerstwu Przemysłu i Handlu o-raz Mir 
niisterisitwu Skarbu w  'listopadzie ub. roku swoje umoty­
wowane wnioski w tym przedmiocie. Wnioski te obej­
mują opilnję, że na miiniimaline budowirńctwo w roku 1930 
wym agany jest kredyt w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w  wysokości 170 miljonów złotych, — przyczem 
przy  oparciu na obowiązującej ustawie o rozbudowie 
miast, akcją budowlaną mają się zająć Komitety rozbu­
dowy, oraz  Zarządy miast1. Mieszkania witnny być bu­
dowane skromnie i tanio, przynajmniej z  dwóch izb w  
domach dwóch typów, Ł j. w  domach czteromieszkanio 
wych, jednopiętrowych, z  ogródkami na peryferiach, •— 
oraz w  kamienicach wielopiętrowych. Nad powyższemi 
wnioskami, których bliższe przedstawienie' przekroczy 
łoby ram y hiiniejsizego- artykułu., odbyły się oneigdaj w  
Izbie Przemysłowej i Handlowej w Krakowie obrady 
Komisji, złożonej z czynników miejscowych. W  Komisjli 
tej wzięli udział: Prezydjum Izby Handlowej w  osobach 
P|p.: Tadeusza Epsteina, inż. Kułakowskiego i Radcy 
Kwiatkowskiego. Prezes Izby Inżynierów i Budowni 
czych inż. Ronka, Prezes Stowarzyszenia Techniczne 
go Nitsch, Prezes Stowarzyszenia Rękodzielników Joa 
chim Steinberg, Prezes Izby Wojewódzkiej Nieruchomo 
ści Miejskiej Dr. Gertler, Reprezentanci Towarzystw  
Właścicieli Realności, Dr. Józef Steinberg, Dr. Bakało 
wicz, Architekt Hofman, b. minister Stączek, senator 
Adelman, wreszcie radca Dembitzer i dyrektor Izby 
Handlowej Gartner.

W dyskusji wytknął imiż. Ronika, że powyższy projekt 
.Mmiistra Klarraera krzywdzi znów Małopolskę na rzecz 
•'innych dżiefoic, gdyż przewiduje dla Krakowa budowę 
tylko jednego osiedla i jednego bloku mieszkaniowego, 
podczas gdy wedile m m y  płaconego przez Kraków po 
datku od lokalik należałoby dla Krakowa wybudować 
trzy osiedla i jeden blok. Dr. Józef Steinberg podniósł 
powolne tempo akcji oraz zbyt mały fundusz rozbudo 
wy, a nadto zwrócił uwagę na ważką okoliczność, że 
opieką Rządu winny być otoczone także istniejące do 
my, gdyż te niszczeją i chylą się do upadku, wskutek 
tego liczba istniejących mieszkań się zmniejsza. Konie 
cznem jest więc przeznaczenie części funduszu na kon 
serwację starych domów.

W  końcu przedłożył Dr. Steinberg projekt dyrektora 
Askenasego, (omawiany już w  pismach krakowskich). 
Radca Dembitzer zaprojektował utworzenie osobnej 
Spółdzielni., gdzie każdy właściciel domu złożyłby wek 
sel na tysiąc złotych, który następnie eskontowałby 
Bank Gospodarstwa Krajowego z czynszów nowych 
domów, względnie wkładów na budowę. W  tein sposób 
otrzymanoby fumdruisiz siześć mliljomów złotych. Dr. Ger 
tler zwrócił uwagę na konieczność popierania nadbu 
dów, które kosztują tylko jednę czwartą całej budowy, 
podnosi, że należałoby wybudować większe mieszka

nia, które lokator aż do* czasu dorośnięcia rodziny, od 
daw ałby w  podlnajem;, przez oo rozbudzomoby w  nim 
nader korzystną, społeczną dążność do* posiadania wła 
smego domu-

Po  wyczerpującej dyskusji:, w  której brali udział 
w szyscy  obecni, Komisja uchwaliła wniosek inż. Ronki, 
że Kraków winien otrzymać trzy osiedla i jeden blok, 
wniosek Dr. Steinberga, aby część funduszu przezna 
czono na konserwację starych domów, wniosek Dr. 
Gertlera na popieranie nadbudów, a nadto uchwalono 
zwrócić się do- Rządu, aby tenże przeznaczył fundusze 

..gcensyjne pracowników monopolu tytoniowego, spirytu 
d tfowego i kolejowego dla funduszu rozbudowy, a nadto, 

aby z funduszów tych Rząd budował domy dla swych  
pracowników.

■o

Izba Własności Nieruchomej Miejskiej dla 
Województwa krakowskiego.

Omegdaj ukonstytuowała się w Krakowie Izba Wła 
smośoi Nieruchomej Miejskiej dla Województwa Krako 
wskiego. Prezesem w ybrany  został Dr. J. Gertler, W i­
ceprezesami: Inż. Okoń (Tarnów) i Dr. J. Steinberg 
(Kraków), Sekretarzem Dr: I. Sdhrager, Skarbnikiem 
Antonii Hiłdebramd. Rada Izby składa siię oprócz powyż 
wymienionych z Or- L. Schnę i dera, Dr. L. Gełdwertha, 
Dr. M. Komrelciłia, Dr. A. Becka, M. Nenmanna., H. 
Askemazego-, Dr. J. Rmilewicza i Wł. Stocha (Podgórze). 
Dr Motnderera (Tarnów), SŁ Roja (Zakopane), A. W ite 
cego1 (Biała) i Dr. G. Rieisera (Chrzanów).

Jak nam nadto donoszą, Prezesem Towarzystwa 
Właścicieli Realności Wielkiego Krakowa wybranym  
został Dr. Józef Steinberg, a Wiceprezesami Radca miej 
ski Karol Breuer, Architekt Teodor Hoffmann.

-o-

Międzynarodowa Wystawa towarów 
importowanych do Ameryki.

W  sierpniu br. odbędzie srę w Nowym Jorku W y s ta ­
wa artykułów wwożonych do Stanów Zjednoczonych. 
Do udziału w Wystawie zostały zaproszone między in­
nem/i firmy zagraniczne, dostarczające towaru wzglę­
dnie nadające się na rynek amerykański. Z uwagi na 
spodziewane liczne przybycie kupców amerykańskich na 
Wystawę, może ona mieć doniosłe znaczenie dla ro z ­
woju eksportu polskiego do Stanów Zjednoczonych. Kon 
sulat Generalny Rzecz. Polskiej1 w Chicago w piśmie wy" 
stosowanem do Izby przemysłowo-handlowej w Krako* 
wie wyraził nadzieję, że nietylko pojedyncze wytwór­
nie, ale również związki fabrykantów produkujących na 
eksport mogłyby wykorzystać W ystawę amerykańską 
dla zdobycia popytu na towary polskie w Stanach Zje 
dnoczonych.

Bliższych informacyj udzieli zainteresowanym sferom 
gospodarczym Polsko-Amerykańska Izba handlowa w 
Warszawie, Nowy Świat 72. Pałac Staszyea.

 o --------------



Większe obroty handlowe,
stałe dochody mieć będzie każdy
kupiec, inserujący w „Przeglądzie Kupieckim,,.

A. PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY 5. A

KRAKÓW

POLECA SWE WYROBY

PIECZĄTKI
R O Z N E G lO D Z A J U

F l S C H H A a "
TE L . 3 2  5 6  

6R 0D Z

Wytwórnia pieczątek różne­
go rodzaju, szyldy i napisy 
emaljowane. Drukarki do­
mowe. Wielki wybór nume- 
ratorów w różn. wielkościach 
najnowszej konstrukcji po 
cenach nader przystępnych

Aleksander FISCHHAB
Kraków, ulica Grodzka 46.

Telefon Nr. .3256.

ZWIĄZEK KREDYTOWY^
Spółdzielnia z ogr. odp.

w Krakowie, ul. Grodzka 21
I. Oddział dla dzielnicy VIII. (Kazimierz), Podbrzezie 6 
(Stowarzyszenie rękodzielników). — Przyjmuje inkaso 
weksli, frachtów i innych dokumentów na Kraków 

i wszystkie miejscowości kraju.
Przyjmuje się wkładki oszczędnościowe.

Załatwia szybko! Liczy tanio!

LUDWINOWSKI
MŁYN PAROWY

SPÓŁKA Z OGR. PORĘKĄ

KRAKÓW XXII — TEL. 1367
POLECA SWE PRODUKTA W NAJLEPSZYM
GATUNKU PO  CENACH K O N K U R E N C Y J N Y C H  

PROSIMY ZACIĄGAĆ OFERTY

REFLEKTANTÓW NA OBJĘCIE SPRZEDAŻY  
REJONOWEJ POSZUKUJEMY

7i1

ag- w w  w  w-mr-w w  w  ąg-.w ■mr.saz,w . :iag:;w..3g:3a

WSZELKIE ROBOTY Z ZAKRESU

S  MALARSTWA Y 
I LAKI ERN ICTWA

WYKONUJE

. G A N S , J A S Ł O

WYKONUJĘ ROBOTY

SZKLARSKIE i LAKIERNICZE
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

EMANUEL GLASER 
Kraków XXII, ulica Wielicka L. 1

Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu­
gując się samoliczącemi tabliczkami mnożenia, 
dzielenia itd. pod nazwą:

Szybki Rachmistrz czon. działań rachunk.)
Oszczędza czas! Szanuje r\erwy! Zapobiega 
omyłkom! Liczy wszechstronnie! (Do 10.000).
Cena 1 Zł., z przesyłką Zł. 1*50, za pobraniem 
Zł. 2'50. Do nabycia w księgarniach i handlach 
papieru ew. wysyła Henryk Taubman, Kraków 9, 
ul. Kazimierza W ielkiego 98.

W miastach wojewódzkich
poszukujemy

AK W IZYTO RÓ W  dla naszego pisma 
na bardzo dogodnych warunkach.

Zgłoszenia do Administracji Przeglądu Kupieckiego.

|  • w y  |  Podręcznik dla przemysłu gra-
L r l i l K l  i i ę K I l ę  ficznego i prac. w dziale reklamy. 

Z licznymi wzorami i tablicami pomocniczemi. 
Cena 3 Zł. Skład gł. w księg. Gebethnera i Wolffa.


